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1 listopada to Święto, w czasie którego wspominamy tych,
którzy odeszli. Pokoloruj znicze i zastanów się
w czyjej intencji będziesz się modlić .



Przyjaciele Jezusa.
XI I . Z wizytą u Pana J ezusa Miłosiernego.

-To właśnie jest furtian. Widzisz jak on lubi rośl iny.

N asadził tego bardzo dużo, to teraz ma sporo

podlewania. Ale za to jak dziedziniec cudownie

wygląda.

-To on jest ciociu ogrodnikiem a nie furtianem.

Rozmowa toczyłaby się nadal, gdyby nie owy

furtian, który akurat nas dostrzegł. Zakonnik

podszedł do nas i uśmiechnął się. Był bardzo

sympatyczny.

-O, już pani przyjechała? Odezwał się.

-Tak, udało nam się przyjechać nieco wcześniej

niż planowałyśmy. Przepraszam brata za zmianę

planów.

-N ic nie szkodzi. Pokój jest już przygotowany. A to

na pewno jest pani córeczka. Powiedział patrząc

na mnie.

-N ie, to moja siostrzenica, Małgosia.

-A ja jestem Sławek. Przedstawił się.

-Właśnie podziwiałyśmy kwiaty, które brat tak

wspaniale pielęgnuje. Zastanawiam się, kiedy

znajduje brat czas na takie zajęcia.

-A to tak w międzyczasie. To jesteście na urlopie?

-Tak, przyjechałyśmy na dwa dni do Częstochowy

a potem jedziemy w góry. Tam już na nas czekają.

-A ja wyruszam na kajaki.

- To tak jak nasz śp. papież J an Paweł I I . N ie

będziemy już bratu zabierać czasu. Zbliża się

piętnasta, pójdziemy do kościoła na koronkę.

Musimy też pownosić bagaże, ale to już po

modlitwie.

-Chętnie pomogę. Zaoferował swą pomoc furtian.

-Dziękujemy.

Wyszłyśmy z ciocią przed budynek.

-Ciociu, to gdzie my będziemy nocowały i

dlaczego ten zakonnik miał zwykłe spodnie i

koszulę? To teraz zakonnicy tak się ubierają? N ie

noszą już habitów?

-Powoli Małgosiu, nie wszystko na raz. Zacznijmy

po kolei. Będziemy spały w pokoiku

dwuosobowym. Pallotyni, bo tak nazywają się

księża, którzy tutaj są dysponują pokojami dla

pielgrzymów. Można tutaj nocować.

ciąg dalszy w nastepnym numerze

Specjalnie dla naszych dzieci napisała Anna

ŻARTY.

Kim dla nas jest Bóg? - pyta katechetka na

lekcji .

- Pasterzem - odpowiada Kasia.

- A kim my jesteśmy dla Boga?

W klasie cisza, nagle J asiu mówi:

- Stadem baranków!

*

Pewien misjonarz zgubił się na pustyni. J akiś

czas później, dzieląc się z przyjaciółmi tym, co

mu się przytrafiło, opowiada, jak ogarnięty

rozpaczą rzucił się na kolana i zaczął błagać

Boga, żeby mu przyszedł z pomocą.

- I Bóg wysłuchał twojej prośby?

- N ie! Zanim zdołał ją spełnić, nadszedł jakiś

podróżnik i wskazał mi drogę.

Źródło: katolik.pl

Drogie Dzieciaczki,

Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

Pomóż rodzinie dotrzećdo domu.

Żródło: CzasDzieci.pl




